Nr..161. 


ALETA t 


Sroda, 16-Lipca 1913 r. 
s 


Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 


W soboty z dodatkami ilustrowanemi 


Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22), Administracja Przejazd nr. 1 (Telefon 20-80). Rękopisów drobnych redakcja 


dla prenumeratorów,  :: 


Rok II. 


Prenumerata w Łodzi: 


„ Rocznie 6 rb., półrocznie 3 rb. kwartalnie I rb 
50" kop., miesięcznie 50 kop. 
Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięcznie. 


Z przesyłką poczłową: 


Rocznie 7 rb. 20 kop., półrocznie rb. 3 kop. 60 
kwartalnie rb. 1 kop. 80, miesięcznie 60 kop. 
Zagranicą miesięcznie rb. 1. 


z 


Ogłoszenia: Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. za 

AL wiersz lub jego mićjsce, wśród tekstu 

60-kop. reklamy po tekście 15 kep, nekrologja 

15-kop.. Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 

po 12 kop, za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 

1 i pół kop. za wyraz. ażde ogłoszenie najmnia 
10 wyrazów. 


u Egzemplarz pojedynczy 5 kop. 


nie zwraca. Nr. skrzynki pocztowej 570 


Redaktor lub jego zastępca przyjmuje interesantów w sprawach redakcyjnych od 9 do 1 w redakcji —Widzewska 106a. i od .7 do 8 w administracji—Przejazd 1. 


Filje kantoru: Zgierz, Alęksander Lach, kiosk koiportacyjny. = Zduńska Wola, Księgarnia Welenowskiego s Pabjanicey Biuro Dzienników, A. Wadzyńskiego. Zamkowa 28. 


Konstantynów J 


Bchöler, 


PARK MIEJSKI 


Wejście od ul. Dzielnej. 
Dojazd tramwajami Nè 2i7. 


ŁÓDZKIE PRYWATNE | 
z prawami rządowymi 


Gimnazjum żeńskie 
0. CH. SZESTAKOWEJ 


Zawiadamia, że przyjmowanie podań do 
y I, IL IM, IV i V, a także do 
ły przygotewawczej, otwartej pray 
nasjum, odbywać się będzie w kan- 

| cełarji gimnazjnm, ul. Andszeża 
HB 4, poczynająć od dnia 20 fipea || 
st. st. do 1 sierpnia, codziennie od go- || 

dziny 1 do 2 po poł. 1089 

| Od początku nowego roku szkolnego 
otwarty zostanie młodszy vddzjał przy | 

W szkole przygotowawczej, do którego 

przyjmowane będą dzieci do lat 7-miu, 


kat pó 


Wojna bałkańska, będąca już 
u kresu, kończy się, jak wiadomo, 
przegraną Bułgarji, a wraz z nią 
nową przegraną—Austcji. 

W takiej ocenie sytuacji obec- 
nej zgodne są nie tylko prąwie 
wszystkie organy prasy angielskiej, 
francuskiej i niemieckiej, ale nawet 
pisma austrjackie z „Zeit* i „Neue 
Freie Presse“ na czele. 

Klęska Bułgarji jest klęską dy- 
plomacji wiedeńskiej, brzemienną 
w niezwykłe skutki. Poraz to wtóry 
dyplomacja ta nie przewidziała rze- 
czy do przewidzenia zbyt łatwych. 
Rok temu nie wierzyła w zwycię- 
stwo związku bałkańskiego, obecnie 
nie wzięłaznów w rachubę, że naj- 
bitniejsza choćby armja eara Ferdy- 
nanda uledz. musi, jeśli w spór krwa- 
wy wtrąci się Rumunja. 

„Wielkiej* Serbji, której wid- 
mo. spać nie daje politykom austrja- 
ckim, spróbował hr. Berchtold prze- 
ciwstawić „wielką*  Bułgarę i na 
bolesny naraził się zawód. 

Z walk bratnich, co pochłonęły 
w tak krótkim czaste około 70,000 
ludzi, wychodzi zwycłęsko właśnie 
krółestwo serbskie i wzmożone nie- 


Ważne na poniedziałki 


kamor w muzyce 
Do nabycia tylko w Administracji „Gazety Łódzkiej“, ul. Przejazd Nr. 1. : 


MN 


na koncerty W. S. O. pod dyrekcją p. A. Sielskiego 


wtorki 
wieczory operowe 


zmiernie tem groźniejsze się staje 
dla przyszłości Austrji, serbowie w 
Bośni i w Kroacji tem bardziej bo- 
wiem odtąd ogłądać się będą na 
Białogród, snując o przyszłem połą- 
czeniu piękne marzenia. 

Ale to nie dość. Przegrana Au- 
stji nie tylko na tem polega, Cio- 
sem dla wpływów Wiednia jest o- 
wa prośba o pokój, z jaką zwraca 
się car Ferdynand do... Petersbur- 
ga, poddając się w ten sposób wpły- 
wom rosyjskim. Niemniej fatalnie 
dła płanów austrjackich przedstawia 
stę i zbliżenie do trójporozumienia 
Rumunji. 

Tak więc niepowodzenie na wszy- 
stkich frontach—oto rezultat polity- 
ki bałkańskiej, uprawianej przez nie- 
udolnego ministra. 

Z niebezpiecznej i wielce trad- 
nej gry wychodzi on zdystansowany 
zupełnie. Na nio miljony wydane 
na mobilizację, na nie brzękanie 
szabłą i wojownicza postawa przy- 
bierana co chwila. Groźna poza To= 
zumu i siły nie zastąpi. 

Polityce austrjackiej brakło zaś 
tych właśnie pierwiastków. Była prze- 
dziwnie krótkowzroczna i co chwila 
zdradzała brak pewności siebie, brak 
samodzielności zresztą, brak decyzji. 
Wciąż oglądała się na Berlin i rzu- 
cić kości naprawdę nie miała odwa- 
gi. Była to polityka pragnień i wa- 
hań, Jako taka musiała się skończyć 
bankructwem. 

Wszystko, eo dzieje się na pół- 
wyspie bałkańskim, jest wbrew in- 
nłeresom Austrji. Stawka na Bułga- 
rję zawiodła, Rumunja straconą 
zdaje się być dla  trójprzymierza, 
Serbja zwycięża, związek bałkański 
będzie zapewne przywrócony. Wię- 
oej złego nie mogło przynieść Au- 
strji osiem miesięcy. 

W tej chwili jest ona stanowcz- 
czo zagrożoną, Ugodowa polityka 
lu. Berchłołda dała rezultaty fátal- 
ne. Głośno też mówi się o jego dy- 
misji, Ale czyż dymisja ta może co 
uratować?! 

Europa stoi w tej chwili przed 
jedną z dwóch ałternatyw: Zjazdem 
przedstawicieli państw bałkańskich 


dia pronu- 


meratorów 


Cena: 


„ly bli 


10 kop. zamiast 20 kop. 


w Petersburgu, lub też kongresem 
międzynarodowym. Tylko ten osta- 
tni daćby mógł jakieś  zadośću- 
czynienie Austrji. W tym też kie- 
runki wytęży rząd wiedeński zape- 
wne wszystkie siły. 


Sprawozdanie kadetów. 


W tych dniach rozdano posłom spra- 
wozdanie z działalności frakcji K.-D. Tym 
razem sprawozdanie zawiera i tekst wnie< 
sionych do Dumy przez trakcję projektów 
prawa. 

Sprawozdanie to konstatuje, że dzia- 
łalność frakcji podczas ostatniej sesji upły- 
wała w silnie zmienionych warunkach 
politycznych, Opinja społeczna wypowie- 
działa się w czasie wyborów do IV Dumy. 
Nadzieje rządu zostaly zawiedzione, Opo- 
zyeja nietylko nie została pokonana, leczprze- 
ciwnie zwiększyła się liezebnie. Powięk= 
szyła się nietylko, jak się wyraża sprawo- 
zdanie, „nieokreślona grura— postępowców * 
lecz i sama trakcja K.-D, licząca teraz 58 
cełonków, zamiast 53, jak przedtem, 

Dalej sprawozdanie podaje znaną już 
i oklepaną charakterystykę oblicza IV Du- 
my, pozbawionej centrum i przeto ciągle 
wahającej się to w prawo, to w lewo. 

P. Kokowcow podług autorów sprawo- 
zdania, nie jest faktycznym kierownikiem 
kursu połitycznego i nie cieszy się uzna- 
niem wśród członków gabinetu, Mianowanie 
nowego ministra spraw wewnętrznych od- 
było się bez jego udztału, choć nie wbrew 
jego woli. Gabinet obecny posiada wszystkie 
cechy gabinetu przejściowego i tymczaso- 
wego i ciągle daję się nezuwać tendencja 
ku zmianie na gabinet bardziej jednolity i 
bardziej zaehowaweży. 

Brak centrum w Dumie i wzrost reakcji 
w łonie Rady Państwa czynią niemożliwą 
wszelką pracę prawodawczą. 

Rozdźwięk między opinją społeczną i 
władzą staje się coraz | bardziej widoczny. 

Dalej następuje wyliczenie zasług i 
tryumfów frakcji podezas ubiegłej sesji, a 
więc: interpelacje w sprawie wyborów, ob- 
cięcie rozmaitych kredytów, zmiana taktyki 
wobec rządu i wiełe innyeh ogólnie zna- 
nych incydentów. 

Bprawozdąnie konstatuje, między in- 
nymi, że Koło Połekie obecnie zajęło taką 
pozycję, iż niemoźliwem jest umiknięcie 
zasadniczych nieporozumień w kwestji de- 
mokratęzmu i praw mniejszości narodowo- 
śćiowych, 

Nie określa sprawozdanie i uważa za 
przedwczesne określenie, jaką bądzia 2-ga 
sesja IV Dumy wobec uporczywie krążą: 
cych pogłosek o możliwości rozpuszczenia 
Dumy i wyznaczenia nowych wyborów. 


Jedno pozostaje, jak i przedtem, pewnem— 
mianowicie, że „nowy, odnowiony ustrój 
państwowy” nie jest ani zbyt określonym, 
ani zbyt ustalonym. 


Warsz. „Słowo* otrzymuje z 
Petersburga, z wiarogodnego źródła 
wiadomość, że wobec groźnie rož- 
wijających się wypadków na półwy- 
spie bałkańskim i przewidywanych 
komplikacji ogólno-europejskich po- 
stąnowiono przedsięwziąć natychmiast 
wszystkie środki, które zabezpieczyć 
mogą interes mocarstwowy Rosji. 

Wiadomość ta, której doniosło- 
ści nie potrzebujemy podkreślać, stoi 
najwidoczniej w związku z posie- 
dzeniem Rady ministrów, na któ- 
rem minister spraw zagranicznych 
Sazonow przedstawił relację i pogląd 
na sytuację międzynarodową. 


Z pism rosyjskich. 


Zjazd pracowników handlowych. 


W Moskwie odbył się IV zjazd praco. 
wników handlowych. Zwołaniu tego zjazdu 
stawiano najrozmaitsze przeszkody. 

Zjazdem tym interesuje się bardzo pras 
sa rosyjska, która poświęciła mu nawet spe- 
cjalue artykuły. — Pomiędzy innymi, „Riecz* 
w. tej sprawie wypowiada następujące uwagi: 

„Siedem lat upłynęło od ostatniego zjaz= 
zdu, W ciągu tego czasu w bycie i nastroju 
pracowników handlowych naetępiły znaczne 
zmiany, Zarówno rząd, jak i instytucje pra- 
wodąwczefj wiele zajmowały się interesami 
pracowników handlowych, -jedynie oni sami 
pozbawieni byli możności wypowiedzenia swe< 
go zdanią i przedstawienia swych dezydera: 
tów. Obecnie nareszcie pozwolenie otrzyma- 
no. Ale teź za to obcięto program- prao zjaze 
du. Usunięto naprzykład z programu sprawę 
stworzenia organu wykonawczego, bez któro 
go wszystkie uchwały zjazdu będą tylko pia 
desideria, W ostatniej chwili władze admini- 
stracyjne usiłowały wytworzyć dla zjazdu uo* 
we przeszkody na tle modnej obecnie „kwa« 
stji Żydowskiej", pragnąc, być może, w ten 
BpoBób zerwać zjazd, lub w szeregi uczestui- 
ków jego wprowadzić rozłam*. 

„Czem można wytłomaczyć sobie taki 
stosunek rządu względem zjazdu? Tem wła- 
śnie, że na losach pracowników handlowych, 
być może, najjaskrawiej odbiły się ogólna 
i zasadnicze: warunki życia rosyjskiego“, 

„Pracownicy handlowi wzięli znaczny 
udział w ruchu woluościowym. „W porząd- 
ku melduakowym* nietylko osiągnęli cvi zna< 
czuą poprawę swego położenia, lecz i złożyli 
wielo ofiar dla ogólnego przekaztałcenia po» 
lityeznego państwa. Wriąwszy energiczny 
udsiał w wyborach do Domy, pracownicy han= 
dlówi przyczynili się do zwycięstwa przed- 
stawłcieli partji wolności luda oraz partji 
skrajnych, Gdy, po rozwiązaniu pierwszej 
Dumy, Stołypin zaczął wyrywać „kadeckie 
żądłoć, uznał on za Konieczna zaspokojenie 
najistatniejszych potrzeb pracowników har- 
dlowych. Daia 28-go listopada 1906 roku 
na zasadzie art. 87, wprowadzono ustawę 
normującą pracę subjektów handlowych“, 

„Gdy jednak p. Stołypin, podczas wy 
borów do 1II Dumy, zawiódł się na pracowa 
mikach handlowych, którzy nie olcieii popie 


o; 


„GAZETA ŁODZKA”*—16 Lipca 1913 r. 


Nr. 161. 


ruć faworyzowanych przez rząd kandydatów 
październikowców, stosunek rządu dv pich 
tmienił się. Wydano szereg wyjaśnień, pra 
wie zupełnie niwelujących zmiauy wprowa- 
dzone przez powyższą ustawę, 

„Również i trzecia Duma nie była u- 
sposobiona przychyłnie dla interesów pracow- 
ników handlowych. Komisja do spraw (robot- 
niczych, pod kierownictwem osławionego bar. 
"Tyzeuhauzena, wystosowała względem projek- 
tów o pracownikach handlowych {sabotaż, co 
doprowadziło nawet do publicznego protestu 
1e strony kadetów. 

Wreszcie III Duma projekty te rozwa- 
łyła i okazała się bardziej prawicową, niż 
rząd. Jednak Rada państwa nie zadowoliła 
się poprawkami Dumy i poczyniła nowe zmia- 
Dy, które usunęły nawet tę niewielką po- 
prawkę bytu, jaką pracownikom * haudlowym 
mogły dać przepisy tymczasowe z 1906 
2oku, „Na projektach o pracownikach han- 
dlowych Rada państwa postanowiła zademon= 
strować, jak w miarę „uspokojenia”, pozba- 
wia się żywioły demokratyczne tych nawet 
usankcjonowanych przez władzę Najwyższą, 
zdobyczy, jakie osiągnięto w latach „wolno* 
ściowych*, 

Ma się rozumieć—pisze „Riecz* —takie 
postępowanie Rady państwa spowodowało li- 
czne protesty ze strony pracowników handlo- 
«ych. Za te protesty niejedna organizacja 
Bubjektów handlowych zapłaciła swem istnie- 
nem, 

„W ten więc sposób zrozumiałe jest, 
dlaczego z taką niechęcią zezwalała admini- 
stracja na zwołanie TV zjazdu pracowników 
handlowych i dlaczago do ostatniej niemal 
chwili stawiała y mu najrozmaitsze prze- 
szkody“, 


Nowe afery szpiegowskie. 


Władze sądowe,” wojskowe i cywilne w 
Wiedniu, Tryeście i Poli gorączkowo obet- 
nie pracują nad wykryciem szczegółów no- 
wych, olbrzymich afer szpiegowskich, stoją” 
eych w związka z aferą Redla. Dotychczas 
przedsięwzięto jaż kilkanaście aresztowań, a 
sprawa zutacza coraz sersze kręgi. 

Tym razem chodzi o zorganizowane szpie- 
gostwo na rzecz Włoch. Wykryto 1aianowi- 
cie, że plany najnowszych, kosztownych for: 
tyfikaeji na wzgórzach Lavaroue (na samej 
granicy włoskiej), zostały zdradzone włoskie- 
mu sztubowi generalnemu. W Tryeście aresz- 
towano kilkanaście osób, zawikłanych w tę 
aferę, między innemi inżyniera, który kiero» 
wał budową rzeczonych fortyfikacji, Areszto= 
wanych odstawiono do więzienia sądowego w 
Rovereto, 

Równocześnie donoszą z Berna moraw= 
skiego, że przed kilku dniami aresztowano tam 
żonę inżyniera Bertę Baenerle po zarzutem, 
że pośredniezyła w sprzedaży planów fortyfi- 
kacji wzgórz Lavarone, Nabyweą był pułko= 
wnik Redl, a cena wynosiła 60,000 kor, A- 
resztowany w  '[ryeście inżynier jest niee 
wapliwie mężem owej pośredniezki, 


Równocześnie odkryto w Poli szeroko roze 
gałęsioną Bsujkę szpiegowską, która również 
„pracowała* dla Włoch. Dotychczas areBz- 
towano 15 osób, Głową szajki był właści 
ciel hotelu „Bałkan*Sabo”, oraz wachmistra 
Scknutz, zajęty w kanćelarji komendy uzupeł- 
niającej w Poli, Schnutz kradł Bystematycz=, 
nie ważne akty mobilizacyjne, które sprzeda- 
wał włoskiemu sztabowi, Szpiegostwo datuje 
się od lat dwóch. 

Sledztwo: wykazuje, że Schnutz w ostate 
nich dwóch latach otrzymał 80,000 kor, 
Zbytkowne życie, jakie prowadził, spowodo* 
wało wykrycie całej afery, 


-~ Zakłady położnicze 
i okulistyczne w Prusiech. 


W roku 1911 znajdowało się w Pru- 
siech, nie licząc prywatnych zakładów o 
mniej, aniżeli 10—łóżkach, — 68 zakładów 
położniczych, obejmujących 2750 łóżek, W 
tej liczbie znajdowało się 17 zakładów pry- 
watnych z 286 łóżkami, 

Bamodzielnych;zakładów położniczyci nali- 
czono 55. 

Co do posiadania należy nadmienić, że 
10 zakładów, jako królewsko-uniwersyteckie 
instytuta były własnością państwa. 17 zakła- 
dów ukuszerskich i położniczych należało do 
związków prowincji, 6 zakładów do gmin 
miejskich, 22 zakłady położnicze, założone 
z fundacji, należały do związków wspomaga- 
nia biednych położnic, 

We wszystkich zakładach połoźniczych 
35,714 położnie doczekało się w roku 1911 
rozwiązania. Z tego zmarło 275 połośnic. 
Liczba urodzonych dzieci w zakładach w r. 
1911 — wynosiła 34,929, w tem było 2,045 
nieżywych noworodków. 1084 dzieci zmarło 
jeszcze podczas choroby połogowej matek. 
Liczba nieszczęśliwych porodów wynosiła 
1,242. 

Liczba zakładów okulistycznych, z pomi- 
nięciem prywatnych zakładów o 10 lub mniej 
łóżkach, a z policzeniem oddziałów okuli- 
stycznych, istniejących w szpitalach powazech- 
nych, wynosiła w r, 1911 w Prusiech 97 za- 
kladów o 2948 łóżkach.  Samodzielnych za- 
kładów okalistycznych było 73. — 10 za- 
kładów o 598 łóżkach-należało jako królew= 
ako-uniwersyteckie instytuta do państwa. 

W zakładach tych opatrzono 9,841 
osób, 3 zakłady o 171 łóżkach i 1849 opa- 
trzonych osobach — były własnością związ= 
ków prowincji, powiatów i okręgów. 2 zakła- 
dy o 82 łóżkach i 988 osobach opatrzonych 
należało do gmiu miejskich, 7 zakładów o 
380 łóżkach i 5304 opatrzonych osobach na- 
leżało do związków i stowarzyszeń dla cho- 
rych na Oczy, a 51 zakładów o 1195 łóżkach 
i 12,065 opatrzonych osobach było własnością 
lekarzy prywatnych. 

We wszystkich 97 zazładach okulistycz» 
nych opatrzonych zostało w toku 1911—38746 
osób, które przebyły w zakładach razem 
770,092 dni. 


Informacje. 


, Skasowanie bezpłatnego bagażu. 


Główny zarząd kolei żelaznych obecnie 
rozpatruje projekt zniesienia prawa przysłu= 
gującego każdemy pasażerowi do przewozu 
bezpłatnie jednego puda bagażu. 


Z Cesarstwa. 


-+ Nielegalna P„rada". ' Ciesząca się 
wóród warstw robotniczych wielką sympatją 
towarzystwo oświątowo-kulturalne „Obrazo« * 
wanie* w Petersburgu, znalazło się nagle bez 
dachu nad głową,j 

Policja administratorom domów i stró- 
żom poleciła nie wyduwać mieszkania wspo« 
maianemu towarzystwu, grożąc przykrościa= 
mi. Gdy zainterpelowano komisarza rewiru, 
w którym towarzystwo ohoiało wynająć mie- 
gakanie, odpowiedział, że nio zakazywał 
właścicielom domów tylko „radził“, 

Zarząd towarzystwa wniósł skargę na 
nieprawne rozporządzenie polieji, 

-- Napad bandycki. W tych dniach na 
dom bankowy Nikiforowa, w Petersburgu 
dokonano napadu. 

Do kantoru o godz. 5 po południu 
wszedł przyzwoicie ubrany młodzieniec i, 
krzyknąwszy „ręce do góry“, zażądał wyda- 
nia pieniędzy. W kantorze znajdowało się 
wówczas trzech pracowników, Gdy pracow 
nicy odmówili, młodzieniec strzelił, nio ra= 
niąc nikogo. Drugiemu fjatrzałowi zapobieg- 
nięto w ten aposób, że jeden z obecnych 
cięńkim licznikiem uderzył w rękę uieznajo- 
mego, w tej chwili na odgłos strzałów zaczę- 
to się gromadzić przed kantorem. Młodzieniec 
widząc, że napad się nie udał, popełnił ga=, 
mobójstwo. 

W stanie bardzo groźnym przewieziono 
go do szpitala, gdzie skontantowano, że nie- 
znajomy jest synem tytularnego radcy Stre- 
lińskiego. 

-+ Samobójstwo’ w pociągu. Wyjaśni- 
ło się, że dwaj uczniowie, którzy w d, 10 b. 
m. w wagonie II klusy pociągu, idącego do 
Dyneburga, usiłowali popełuić samobójstwo, 
nazywają się: zabity-—Wiaczesław Pietrowskij, 
ciężko raniony Wiaczesław Iwanow. Rodzice 
obu mieszkają w Szawlach, Jeden z nich był 
uczniem szkoły handlowej, drugi—szkoły re= 
alnej. 

Przed targnięciem się na- życie swoje 
młodzieńcy wypili dwie butelki wina. Powód 
do Bamobójstwa—znudzenie życiem. 

-- Odmowa skazania na deportację, 
Gubernator kutaiski zwrócił się do namiestni- 
ka Kaukazu z prośbą o wysłanie z kraju w 
porządku administracyjnym 17 robotników 
a kopalń w Ozjaturach, winnyua zdaniem je- 
go, agitacji strajkowej.  Zastępujący namie- 
stnika, pomocnik jego, jenerał Mzatiło od- 
mówił zadśoćuczynienia prośbie gubernatora, 
poleciwszy mu pociągnąć robotników do odpo- 
wiedzialności sądowej, 


Z Litwy i Rusi 


Tajne szkoły. „Nasze Utro" donosi, 
miński połecił dyrektorowi 
szkół ludowych, aby zachęcił nauczycieli do 
pilnego śledzenia tak zwanej „tajnej nauki 
jezyka polskiego*, i w razie jej wykrycia 
komunikowania o tem policji. Gubernator 
użala się nadto, że policja śledcza nie jest w 
możności wykrywania takich szkół, ma on je- 
dnak nadzieję, iż nauczyciele okażą się prze- 
bieglejsi. Dyrekcja nie omieszkała zakomu- 
nikować tego nauczycielom z dobitną zachętą, 
aby zastosoęali się do życzeń gubernatora, 
[) Aresztowanie. Policja kowieńska a- 
resztowała haadlarkę żywym towarem w 
ohwili, gdy na ulicy usiłowała, wracające ze 
szkoły 8 dziewczynki—nuozenice w wieku lat 
9—10, namówić do pójścia z nią, jako z „cio- 
cią* do hotelu. 

[O Wykrycie morderców. Przy pomo« 
cy psa policyjnego wykryto już kilku bandy- 
tów, należących do szajki, grusującej w pow. 
szuwelskim, Po zabójatwie handlarza, jego 
żony i 8-letniej córeczki pod Bzadowem, pies 
zaprowadził policję do miejsca, w którem w 
kupie śmieci ukryto zakrwawione narzędzia 
morderstws: siekierę i dłuto, potem zaś do 
mieszkającego w pobliżu artelu—stacoobrzą- 
dowców w liczbie 6, z których pies wybrał 
trzech. Uwięziono wszystkich sześziu. W wie 
gilję napadu zabity sprzedał konia za 46 rb., 
o czem dowiedzieli ię zabójcy. Sekoja zwłok 
8-letuiej zabitej córki stwierdziła, że bandyci 
przed morderstwem dokonali defloracji. 


Z Królestwa. 


§ Z towarzystw pożycz. = 0- 
szczędnościowych. Iuspektorowia 
drobnego kredytu otrzymali kilka skarg, łe 
w towarzystwach prowincjonalnych Ogaczę= 
dnościowo-pożyczkowych rządzą żydzi. Pray« 
czyna tego jest następująca: wynagrodzenie 
członków zarządu jest bardzo małe, większość 
zatem członków chrześcijan zrzeka się tej go- 
dsości, natomiast żydzi pozostają na stanowi 
skn i w ten sposób staja się kierowuikami to- 
warzystw do czasu zwołania ogólnego zebra. 
nia. Ponieważ zebrania takie zwoływane bye 
wają raz do roku, petenci proszą, aby inspek= 
cja zażądała od tych towarzystw zwołania 
nadzwyczajnego zebrania dla dokonania wy- 
borów. 

$ Ksiądz na indeksie. War- 
szawski gen.-gubernator uznał za możliwa 
wydanie b. proboszczowi parafji Wolborz. w 
gub. piotrkowskiej, obecnie proboszezowi par. 
Praszka w gub. kaliskiej, ks, Bolesławowi 
Wróblewskiemu, pozwolenia na zamieszkiwa« 
nie w granicach gub. Warszawskiej, Lubel- 
skiej, Siedleckiej i Piotrkowskiej z wyjątkiem 
powiatu piotrkowskiego, 

EH $Bwojaka kradzież. Czesto- 
chowskie władze policyjne otrzymały zawia< 
lomienie, że pomocnik pisurza gminy Kroko- 
cioe rpyw. sieradzkim w gub. Kaliskiej, 


o 


że gubernator 


kwa Wyokń 


Tłumaczył z niemieckiego K. HOWORKO. 


Więcej jeszeze: wysoki ten dostojnik 
był doskonale poinformowany o opinji pu- 
blicznej, o roli, jaką w oczach ludu odgry- 
wał Bamuel Spoelmann ze swoją córką i o 
łem, że lud żywił dla niego 'cześć niby dla 
króla a wreszcie o tem zabobonnem na- 
pięciu, z jakiem wszyscy śledzili obcowa* 
nie Klausa Henryka z mieszkańcami Delp- 
hinenertu i o życzliwości powszechnej, któ- 
ra wszystkiemu towarzyszyła. Przypadek 
wządził, że pan von Knobelsdorf nabrał 
pewności co do calej sprawy. 


Na początku października — sejm 0b- 
radował od dwóch tygodni i walki w ko- 
misji budżetowej były w pełni rozwoju — 
zachorowała Imma Spoelmann i to, jak 
fama głosiła, bardzo ciężko. 


Na jednym ze swoich spacerów kon- 
nych, odbywanych w towarzystwie hrabiny 
puściła się galopem przeciw mocnemu 
wiatrowi północno-wschodniemu i po pół- 
godzinnem galopowaniu powróciła do domu 
m rozszerzeniem płuc, które groziło udu- 
Bzeniem, 


W przeciągu paru godzin całe miasto 
mówiło o chorobie panny Spoelmann. O+ 
powiadano sobie, że stan jej jest groźny, 
co na szczęście było tylko bezmierną prze- 
sadą, Ale gdyby sam wielki książę był 
zachorował, to ogólne zainteresowanie i 
współczucie nie mogło by być większe. O 
niczem innem nie mówiono. n 

W uboższych podmiejskich okolicach 
jak naprzykład w sąsiedztwie szpitala księ* 
żnej Dorotei stały gromadki kobiet, wska 
zywały na pierć i sapiąc unaoczniały sobie 
jak to jest, gdy ktoś nie może oddychać, 

Pisma wieczorne podawały o stanie 
zdrowia panny Spoelmann szczegółowe 
sprawozdania pisane ręką fachowców a 
sprawozdania te wędrowały z ręki do ręki 
zarówno w miejscach publicznych jak i do- 
mach prywatnych. 

Pisano o bnkietach i życzeniach wy- 
zdrowienia, posyłanych do Delphinenortu 
przez różne instytucje dobroczynne, które 
Imma odwiedzała i obdarzała sowicie. Do: 
wcipnisie zaznaczali przy tej sposobności, 
że izba podatkowa wielkiego księstwa po- 
winna była także przesłać Immie bukict z 
życzeniami, 

Czytano także o „wspaniałej“ wiązan- 
ce kwiatów, którą razem z biletem swoim 
przesłał chorej książę Klaus Henryk. Ta 
ezytelnicy opuszczali gazety aby spojrzeć 
sobie porozumiewawczo w oczy, 

Prawdą było wszakże to, że książę 
nie raz jeden, ale codzień podczas choroby 
Immy posyłał kwiaty do Delphinenortu, co 
wszakże przez wiedzących zostało przemil- 
czane, aby nie wywoływać zbyt już wiel- 
kiej wrzawy. 


Wreszcie czytano w pisma :h, że mło- 
da pacjentka dzisiaj opuściła łóżko i że 
pierwszy jej wyjazd po chorobie jest bar- 
dzo blizki, 

Ten wyjazd atoli, który się odbył w 
ósmym dniu po zachorowaniu, dał ludnosci 
rezydencji sposobność do takiego zamąnifes- 
towania swoich uczuć względem panny 
Immy, że ludzie rozważniejsi, mówili wy- 
raźnie, że to stanowcezo za wiele, 


Otóż ludzie ujrzawszy wychodzącą w 
towarzystwie hrabiny Immę, zaczęli wzno- 
sić okrzyki na jej cześć, podrzucać czapki 
w górę i wogóle dawać burzliwy wyraź 
swej radości a zamilkli dopiero wtedy, gdy 
automobil odjechał, zostawiając za sobą 
chmurę czarnego dymu. 


Zgoda i na to, że gromada ta składa« 
ła się przeważnie 4 wyrostków, kobiet z 
koszami, ludzi nieokreślonego zajęcia i 
dzieci. Ale — cóż to jest lad i z jakich 
jednostek powinien się składać, aby być 
miarodajnym? Dalej nie podobna przemił- 
czeć pewnej pogłoski, według Itórej w 
tłumie zebranym dokoła automobiln znaj- 
dował się.agent pana Knobelsdorfa, czło” 
nek tajnej policji; on to miał wznieść o- 
krzyk na cześć panny Immy, podchwycony 
przez tłum. 


Pogłoska ta była kolportowana przez 
ludzi zjadliwych i opozycjonistów, eo ją 
już należycie charakteryzuje. W  najgor- 
szym razie, jeśli nawet ci ladzie mieli ra- 
cję, chodziło tu tylko o mechaniczne wyla- 
dowanie entozjazmu. Że ktoś dał pobudkę, 
to woale faktu nie pumniejsza. 


W każdym razie scena ta, opisana 


dokładnie przez wszystkie pisma, wywarła 
wrażenie potężne, a dla tych, eo umieli 
łączyć pewne zjawiska w logiczną całość, 
stalo się jasnem, że była ona tylko umię- 
jętaym wstępem Uo ‘anej wiadomości, któ- 
ra po paru dniach pojawiła się również w 
gazetach. 

Wiadomość ta brzmiała tak, że jego 
królewska wysokość książę Klaus .Henryk 
przyjął jego ekscelencję pana ministra von 
Knobelsdorfa na audjencji w swoim zamku 
Eremitago i że ta audjencja trwała 0d.go- 
dziny trzeciej po południu do siódmej wie- 
czorem. Bite cztery godziny! O cóż tu 
mogło chodzić? Chyba nie o najbliższy 
bal dworski? No, między innemi była 
mowa i o balu dworskim. 


Długotrwała rozmowa odbyła się w 
żóltym saloniku zamku Eremitage, chociaż 
po otrzymaniu prośby o dłuższą poufną 
rozmowę Klaus Henryk wyraził gotowość 
odwiedzenia pana Knobelsdorfa w jego 
mieszkaniu urzędowem, Atoli stary minie 
ster voll sam udać się do księcia i otrzy« 
mawszy ud niego zaproszenie na godzinę 
trzęcią po południu, zjawił się puaktual: 
nie i został przez księcia przyjęty z uprze« 
dzającą grzecznością, należną zasługom 
Btarego, wiernego doradcy ojca i brata. 


Klaus Henryk był dla niego nusposo« 
biony żyezliwie, aczkolwiek miał z nim, 
naogół mało do czynienia. 


(a. c. n). 
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Piotr Dukanos, lat 21, zabrawszy pisarzowi 
tejże gminy Doroszewiorowi 200 rb. gotów- 
ką zbiegł wraz s żoną Doroszewiema, 22-le- 
tel ZA. Nadto zbiegowie zabrali wiele 
rozmaitych rzeczy na ogóluą sumą 400 
sabli, 


Z Warszawy. 


t) Biłety teatralne. Kancelarja 
warsz. gen.-gubernatora, stwierdzając, Że w 
ciągu roku ostatniego teatr Rozmaitodci (dra< 
mat) i Opera wykazują zwiększający się do 
fieyt, polecił dyrekeji Teatrów Warscawskich 
podwyżczyć o 15 proo. ceny biletów w teatrze 
Nowości i w tentrze Nowym (farsie), Pod- 
wyżka een ma być natychmiast wprowadao” 
pa w życie, 

() Mielegalne zebranie. M 
phen Grsybowskim w jednym s domów po- 
Neja wykryła zebranie około 25 bnetowni- 
ków, kandlojących mięsem, którzy naradzali 
nię nad podniesieniem cen mięsu przez cichy 
nyndykat, złożóny z żydów, Wszystkich saa- 
resstowano. 


opatna 
Teatru Polskiego w Warszawie, 


W środę, dnia 16 lipca „Gromiwoja*. 
W czwartek, dnia 17 fipca „Anatol“, 
W płątek, dnia 18 lipca „Anatol”. 
W so dnia 10 Mpca „Anatol*, 
W niedzielę, dzia 20 lipca „Anatol”, 


Z sąsiedztwa. 


X Żniwa. Wosoraj w okolicy Łodzi 
rezpoczęto sprzęt. Żyta.(c) 


X (c)Z fabryk zgierskich.0a- / 


gdej robetaicy wykończałni M, Kłeczowakie- 
go i 8-ki zażądał 17 prog. podwyżki, które 
też usyskali. Dzięki tema pracę w fabryce, 
po krótkotrwałej przerwie wznowiono. 

— Wczoraj 217 robotników przędzałni 
Tow. ako. „Lorentz i Krusche", zażądało 30 
preo, podwyżki, Administracja fabryki od- 
mówiła, wobec czego robotnicy pracę po- 
renchi, 

Pozostało oddałały fabryki tego Towa- 
rzystwa BĄ czynne. 

— Bobotńicy jednego oddziału ” przę+ 
gashi Prwła Kistera, w liczbie 33, zażądali 
podwy żazenia po zarobkowej e 18  proo., 
a spottawazy się z odmową fabrykanta, porza- 
eili pracę. 

X Pożar w Zgierzu. (0) Wozo- 
raj, o g. 10 I pół wieca.. na szosie Alake 
saudrowskiej w Zgiersu, w posesji Stanisława 
Bteglińskiego, zamieszkałego w bodai, wynikł 
pożar. 

Btraż ochotaicza zgieraka /pożłar ' umiej. 
seowiła. Spaliła się atodoła. Podczas akcji 
ratunkowej wiele rzcezy lokatorów zamiesz= 
kałych w posesji Btegitós kiego uległo ami- 
ssczeniu. 

Dziwnym zbiegiem okoliczności ua pół 
godziny przed wybuchóm pożaru zjawił się 
w swej posesji Btegłiński. Istnieje podejrze- 
nio, że pożar powstał z podpałenła, Bt, zas 
trzymano do czasu ułrończenia śledziwa,! 

X Pożar w okolicy. (e) Qusgdaj 
we wsi Krogulec, gmiay Nakiełnica, w zabu- 
dowaniach Franciszka MiRera, z  niewiado» 
mej przyczyny wynikł pożar, który strawił 
doszceętnie stodołą, w ozędoi mong sia» 
nem i słomą, Spalony budynek ubezpieczony 
był na samę 210 rb, 

X Mesacizna. (e) We wdi dro» 
dziska, gminy Wiskitno, śród koni, należą» 
eych do Ignacego Gossa, wy! NoBa* 
oizna, Jedną sztukę chorą zabito, pozostałe 
saú jzołowano i poddano pod obserwację wo- 
terynatyjną, 

X Z „Lutni* zgierskiej. Dyro 
ktor Towarzystwa śpiewaozego „Butała” w 
Zgierzu, p. Andrzej Mikina, opuszcza zajmo- 
wane stanowisko i przenosi się na stałe do 
Warszawy. P. M. był kierownikiem arty- 
Btycanym „Łatni* przez lat trzy, W ciągu 
tego czasu „Liutnja* pod względem artystycz= 
nym podniosła się znacznie, (0) 

X Zemsta za zemstę. (0) Sob- 
tys wsi Autoniew Okręglik gminy Nakiełnica 
Stanisław Łosiński, zawiadomił atraż sieme 
ską powiatu łódzkiega, że w tych dniach gdy 
przechodził wraz z żoną i sołtysem wsi Pia» 
skowiee, Józefem Lednłewiezem przez las 
zgierski na drodze pod Okręglikiem napadli 
na nich mieszkanioę wsi Marjanów, gminy 
Radogoszcz, Józef Stolarek, z jakims miowia” 
domym osobnikiem, którzy pobili ich i pora 
nili, poozem zbiegli, 

Na skutek tego zawiadomiona straż 
ziemska przeprowadziła Śledztwo, które wy» 
jaŚniło, że napadu żadnego nie było, a tyl- 
ko pomiędzy wymienionemi osobami wynikła 
bójka, wywołana przes Stolarka, pałającego 
zamatą do Kosińskiego; ten zaś, chcąc od» 
płacić przeciwnikowi równą mista, Oskarżył 
go © napad, 


X Nowe Towarzystwo po- 

kowo-oszoz: ciowe. Za 
twierdzone zostały ustawy 15 nowych towa- 
rsystw pożyczkowo-oszezędnośsiowych w gub. 
piotrkowskiej, w tej liczbie po jednom 
'fewsrzystwie w Łagiewnikach i Retkini, pow. 
łódzkiego; w Rogowie i Głownie, pow. brze- 
zińakiego; w Bełchatowie, pow.  piotrkow- 
skiego; w Zelowie, pow. łaskiego i inu. 


PIĘĆ OFIAR 


pokąsanych przez psa wściek- 
tego. 

(b) We wsi Dzierzązna, gm. Lućmierz, 
pow. łódzkiego, robotnik folwarczny Btani- 
blaw Piłarski, liezący lat 42, pokąsany 
przed 2 — 3 laty przez psa i nieuleczony 
zupełnie, padł ofiarą recydywy i w paro- 
Lsyzmie wściekłości pokąsał najpierw żoną 
swą Marjannę i córkę Zoefję, a następnie 
wezwanych do nieh na pomoc właściciela 
majątku p. Feliksa Kursawekiego i jego 
córkę pannę Janinę Kurzawską. Po dłu= 

jem szamotaniu się chorego z otoczeniem 

ilarski został obezwładpiony i w stanie 
groźnym dla życia odwieziony do Warsza- 
wy, do Bzpitała dr. Palmirskiego, dokąd 
udali się też wszyscy, przez niego poką: 
sani. 


Zjazd pracowników handlo- 
Une altana S wych. 
(Korespondencja własna „Gazety Łódzkiej"). 


zu Moskwa d. 14 lipca. 


Posiedzenie dzisiejsze praeazło bardzo 
bursłiwie, Rospatrywano Sprawę komitetu 
organizacyjnego, któremu czyniono zarzuty, iż 
podczas organizowania zjazdu uczynił wiele 
kroków fałezywych, 

Najburaliwszemi były debaty nad treścią 
prośby, psdanej przez komitet w sprawie do- 
puszezania na sjazd żydów. Komitet organi- 
zacyjay, aby łatwiej uzyskać pozwoieńie władz, 
wyjaśnił, ia nie potrzeba się obawiać zbytaie= 
go napływu żydów, podając za kład, iż 
na treeci zjazd przyhyło ich zaledwie sie- 


dziu. 

EJ Sekretarz rodakeji czasopisma „Wiest. 
prikar,“ w swem przemówieniu nazwał podo- 
bhe sformułowanie „łokajstwom*. Zabrani za- 
protestowali przectwko temu wyrażeniu i mów 
ea zmuszony był cofeąć obraźliwe słowa. 
Następnie delegat żydowski z Białegostoku 
oświadczył, że na statek podsbnego sformu- 
łowania prośby przez komitet, widzi się smu- 
szoùym złożyć swój mandat, 

Podczas przerwy wynikł nowy incydent 
z przedstawicielem policji który zwrócił się 
do prezydującego, zwracając mu uwagę na 
rozdawanie śród obecnych przez posła Mali» 
nowskiego eguempłarzy gazety „Prawda”, 
Praowodniczący prosił O niercadawante ga- 
zet i obiecał pomówić o tem z naczelnikiem 
miasta, 

Następnie zebrani przystąpili do upłano- 
wawis prae zjazdu. Postagowłono zorganiz0- 
wać 7 sekcji, Na rasie zorganizowano: 1) w 
sprawie umów, 2) w sprawie mieszkaniowej 
i 8) w sprawie podatkt przemysłowego. 

Przy wyborze jpresydjum dosało do bu- 
rzłiwych rospraw między łewieą a umiarko= 
wanymi. W końću doszło jednók do poro- 
sumienia, 

Następne posiedzenie—jutro, D. 


Nowe rewizy pa podatkowe. 


(b) Wobeo powiękazenia lieaby podatko- 
wych inspektorów w Łodzi zmieniły się i do- 
tychczasowe granice rewirów wych. 
Obecnie ministerjum skarbu zatwierdziło pros 
jekt nowych rewirów podatkowych m, Łodzi, 
które obejmują nawtępójące części miasta: 

I-szy rewir, 

Prawa stroną al, Dzłołnej (numery nie» 
parzyste) od granie 'minsta do mi, Piotrkow- 
skiej, lewa strona ul, Piotrkowskiej od nz, 
54 do ne 268, lewa strona ul. Emiki od 
nr. 2 do 20, ul, Widzewaka od nr, 175 do 
ul. Miljonowaj, ul Miljonawa (ummery parzy” 
ste) Airan granica pik "BOR 

ancełarja podatkowego P 
Akoronko młości się przy ul. Mikołajewskiej 
nr. 63, 

ligi rewir. 

Lewa ntrona szosy Kboustautynowskiej ed 
granicy miejskiej do ul, Rowarowej, zachodńła 
strona ni. Towarowej do ul. Zielonej (numery 
parzyste) do wl. Piotri , prawa strona 
mi. Piotzkowakiej od m. Ziełonej do ul. Czer- 
wonej (numery nieparzyste 47—285),  półno= 
ona część uł. oco. (uqmay uieparzy! 
do ul. Wółomńskiej, ul. Wólczańska oâ < 


Czerwonej do s ydy 0 


Kątnoj  (uumery 


tna do granicy miąsta i zachodnia granica 
miasta, 

Kanoelarja inspektora p.  Liebiediewa 
anieści się przy ul. Pańskiej nr. 12. 

I-ci rewir. 

Północna granica miasta oddzielająca 
miasto od Bałut, lewa strona ul. Nowomiej- 
skiej (numery parzyste), Nowy Rynek (nr. 
1—8), ul. Piotrkowska (nr. 1 — 45), prawa 
strona ul. Zielonej (numery nieparzyste) do 
ul. Towarowej, wschodnia strona ul, Towaro- 
wej do sęosy Konstantynowskiej, prawa stro- 
na szosy Koustantynowskiej do granie miasta 
i wogóle zachodnia granicu miasta. 

Kanoelarja inspektora p, Mińskiego mie 
Ści się w domu nr. 48 przy ul. Zielonej. 

IV-ty rewir. 

Granice rewiru stanowią: północna gra* 
nica miasta, oddzielająca miasto od Bałut, 
wschodnia granica do ul. Dzielnej, lewa stro» 
na ul, Dzielnej (numery parzyste) do ul. Pio- 
trkowakiej, ul. Piotrkowska od ul. Dzielnej 
do Nowego Ryuku (ur. 2—52), Nowy Rynek 
(ur. 9—16), prawa strona ul. Nowomiejskiej 
i Zgierskiej (numery nieparzyste): 

Kancelarja inspektora p. Popowa mieści 
się przy ul. Widzewskiej nr, 104, 

V-ty rewir. 

Cała osada Bałuty. 

Kancelarja inspektora p. Liepina mieści 
się przy ul. Nowo-Cegiełnianej ur. 46. 

VI-ty rewir. 

Stronu południowa ul. Nowo-Kątnej i Ką- 
tnej (numery parzyste) od granicy miasta do 
ul, Wółozańskioj, ul, Wólczańska od Kątnej 
do Czerwonej (numera parzyste) południowa 
strona ul. Czerwonej od Wółczańskiej do Pio* 
trkowskiej, w. Piotrkowska od Czerwonej do 
ul. Emilji (aamera parzyste i nieparzyste od 
mr. 289 do końca), prawu strona ul, Emijji 
(uumery nieparzyste) do ul. Widzewskiej, 
prawa strons ul, Widzewsxiej od ul. Emilji 
do ul. Miljonowej, prawa stroua nl, Miljono- 
wej od Widzewskiej do granicy iniasta, oraz 
cała południowa granica miasta, W skład 
rewiru tego wchodzą przyłączone po miasta 
Rokicie, Chojny, Dąbrówka i Zarzew, 

Kancelarja inspektora p. Lubuszina chwi» 
lowo mieści się w hotelu Manteuffla, 


Informacje handłowe. 


Nowe obligacje. 


Z zezwolenia ministerjum Tow, akc, 
L. Grohmau w Łodzi wypuściło obligacji 
na 1,500,000 rubłi (2 emisja). 
Odpowiedni akt sporządzony został 
w tych daiach przed rejentem p. Mogil- 
niekim. (b) 
Tow. akc. fabryki cementu „Wiek*ć 
w Zawierciu, 


Organizacyjne zebranie tego przed» 
siębiorstwa odbyło się 8 b. m. w Kodzi. 

Po skonstatowaniu, że kapitał akc, rb. 
1,500,000 jest w całości pokryty, przystą* 
piono do wyborów. 

Na członków zarządu powołani zo- 
stali pp.: Maurycy Herta, Paweł Hertz i 
Karol Hertz, na zastępców pp.: Maurycy 
Poznański (młodszy) i B. Oppenheim. Do 
kemisji rewizyjnej pp.. Filip Cohn z War- 
Bzawy, adw. Józef Kohu, dyrektor Maksy- 
miljan Wilczyński, Kaufman i Krawczyk, 


Kalendarzyk. 


Dzłó N. M. P. Szkaplerznej: 
Jairo Aleksego W. 
hniona słowiańskiej dziś Dzierży- 
sława, jutne Dziorżykraja. 
"Wschód słofea o g. 8 m, 58. 
Zachód „ „A, IR 
Dłngość dnia „16 „ 16, 
Stan pogody.—Podług obserwacji opty- 
ka R, Rittera, ul. Piotrkowska M 85. 
TERMOMETR: Rano o g. 8. 18 ciepła. 
„  Połudn. o g. 19. 210  , 
e +  Wozorajo g. 8 w. 190 
ninum 15° ciepła. BARO- „go. najniżej 
mumêt p METR: nefwyżej — 
Hygrometr 56 proc, wilgoci, 
Zeżranie. Ogólne zobrenie związku 
fołczerów, Ronstantynowska 5, 6 8 3 pół wieta, 
Staszica przy uk. Dzielnej. 
Godzierńite koncerty orkiestry Warszwyskiej 
straży ogniowej. 
Bibljoteka Stekelskich. ołajew= 
ska 59) otwarta codziennię od g Śej do Ś-ej 
gezorem, w niedziele 1 święta od 1-ej do 
ej Pr" 
Pzytełaia piłam Tow. „Wiedza“, 
GBiotrkowska 104, otwarta od g. 6 po poł. do 
© wieca., a w niedziele 1 święm od godz, 10-ej 
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KRONIKA. 


Nieprawomyślna korespondencja. 

Główny zarząd poczt i telegrafow za” 
wiadomił tutejsze biura pocztowo telegrafica= 
ne, że w ostatnich czasach zjawiły się spo- 
cjałne nałepki do listów, przedstawiająca 
marki rosyjskie, Nalepek tych używają fila- 
teliści, Główny zarząd oznajmia, że korespo* 
dencja z podobnemi nalepkami podlega koa- 
fiskacie. 


Zatarg w fabryce. 

(z) W poniedziałek lkacze fabryki E- 
mila Biserta przy ul. Pańskiej Ne 94 otrzy» 
mali podwyżkę 10 proc, i wczoraj przystą» 
pili do pracy. 

| _ Po rozpoczęciu pracy fabrykant zas 
wiadomił tkaczy, że z ogólnej liczby 80 
pragnie zatrzymać tylko 20, by odrobili 
osnowy, po odrobieniu zaś każdy tkacz 0- 
trzyma tytułem dodatkowego wynagrodze- 
nia 10 rb. i zostanie zwolniony. 

'Tkacze nie zgodzili się na propozy- 
cję fabrykanta i po kilkugodzinnej pracy 
ponownie ją porzucili. 

Powrót do pracy. 

(a) W wykończalni Ludwika Kaiser- 
brechta w Radogoszczu przy ulicy Zgiere 
skiej, większa część robotników uzyskawszy 
podwyżkę płacy o 10 proe. wezoraj pos 
wróciła do pracy, 

Zamknięcię fabryki, 

(g) W tkalni wyrobów kortowych Sto- 
miańskiego, mieszczącej się przy ulicy Ką- 
kowej M 5, w murach T-wa akcyjnego 
Markusa Kona, tydzień temu porzucono 
pracę, stawiając żądania podwyższenia płacy 
o 2 kopiejki na tysiącu wątków. 

Wobec tego, że w ciągu tygodniowych 
pertraktacji nie nastąpiło porozumienie, bo 
fabrykant zgadzał, się zaledwie na pod- 
wyżkę pół kopiejki na towarach ciężkich, 
a na lekkich nie (nie chciał podwyższyć, 
tkacze zaś nie są skłonni do tak daleko 
idących ustępstw, to przedwczoraj wywie- 
szone zostało ogłoszenie, że fabryka za- 
myka się na czas nieograniczony. Szpu 
larkom ma być płaca za ostatni tydzień 
wypłacona dopiero w następną sobotę. 

Fabryka zatrudniała 50 tkaczów. 

Z fabryki Wułfsohna. 

(g) Robotnicy, w liczbie 60, z oddziału 
starej przędzałni fabryki Hugo Wulfsona 
przy ulicy Widzewskiej Ne172 zwrócili 
wczoraj do administracji z żądaniem j1.. 
wrócenia dawnej płacy. 

Postanowiono czekać na odpowiedź do 
piątku, do godziny 10-ej. 

Z gazowni miejskiej. 

(a) Wezoraj o godz, 3 po południu robot- 
picy wszystkich oddziałów łódzkiej gazowni 
miejskiej pray ul. Targowej 34 zebrali się w 
jednym oddziale i zażądałi rozmowy z dyrek- 
torem zakładów. Ponieważ uznano za nie- 
możliwa porozumiewać się z całą masą robot- 
ników, przeto zarząd zaproponował pracowni 
kom, aby wybrali delegatów, którzy zażądali» 
dla wszystkich podwyżki płacy o 35%. 

Zarsąd gazowni Żądania podwyżki od- 
rzucił, motywując odmowę tem, że robotnicy 
otrzymują stosunkowo dość wysokie wyna- 
grodzenie, 

W cetu pośrednietwa pomiędzy zarzą” 
dem a pracownikami, dyrektor zaprosił na 
dzień deieiejszy do gazowni p. połfemajstra 
m. Bodaj, 


Z żałobnej karty. 
Wozoraj zmarł w szpitału św. Aleksan- 
dra w wieku lat 40 ś, p. Łukasz Bzmigielski 
członek zarządu i sekretarz popularnego To- 
warzystwa pożyczkowo-oszczędnościowego. 
Zmarły, z zawodu stolarz, był przez 20 
lat czynnym  oałonkiem gospody stolarskiej 
i pozostawił wśród swoich współtowarzyszy 
szczery i nieutulony żal, 
Odmowa. 
Piotrkowski gub. urząd do spraw drob- 
nego kredytu odmówił Łódzk. Popułarnemu 
Tow, poż.oszczędnościowemu prawa przyj» 
mowania niestolarzy, jako członków. 
Tenże urząd gubernjalny nie zatwier- 
dził ustawy żyd. tow. poż.-oszczęd. w Ra- 
dogoszezu, pomieważ niektórzy założyciele 
kasy zajmują obecnie godności członków 
zarządu tow. poź.-oszczędn. na Bałutach, 
Odpust w Miesułkowie. 
(g) W nadchodzącą niedzielę, dnia 20 
b. m, w Niesułkowie pod Btrykowem przy« 
odpust doroczny z powodu uroczy- 
Btości Matki Boskiej Szkaplerznej. 
Nowe Stowarzyszecie, 
(g) W Konstantynowie powstaje nowe 
Stowarzyszenie p. n „Concordia“, mające 
ża zadanie urządzaułe godziwych: rozrywek 
i ćwiczeń sportowych. 
Fundusz dla wdów i sierot. 
Pietrk. gub, urząd do spraw drobnego 
kredytu udzielił łódzkiemu wokiemn 
tów. poż. oszezędn. przy. ul. Pfotrkowakiaj 
N Ta, peawolłenia na utworzenie fundusxu 


4. 


zapomogowego dla wdów i sierot zmarłych 
członków kasy. 

Przeniesienie kancelarji rejenta, 

(g) W dniu wczorajszym przeniesioną 
została kancelarja rejenta W. Ryfińskiego 
z ulłey Średniej na ulicę Piotrkowską, do 
domu M 47, gdzie mieści się w ładnym 
lokalu na I-em p adELU 

Gmina baptystów na Bałutach, 

(g) Założona na Bałutach gmina bap- 
tystów otworzyła wczeraj dom modlitwy 
przy ulicy Rejtera pod Ne 7. W celu do. 
konania oględzin lokalu wydelegowana go- 
stała powiatowa komisja sanitarno-badn- 
wlama, Jednocześnie gmina baptystów 
przedstawiła do zatwierdzenia projekt 
budowy na tejże |nierachomości demu 
ani! w stylu gotyckim kosztem 20,000 
rnbli. 


Zebranie felczerów. 

Dzisiaj o godz. © pól wieczorem” w le- 
kału związku zawodowego felezerów przy ul. 
Konstantynowskiej N 5 odbędzie się ogólne 
półroczne zebranie członków, na którem oma- 
wiane będą dwie sprawy pierwszorzędnej 
wagi: 1) Kwestja o stanowisku felczerów fa- 
bryczńych, oraz 2) projekt 2-go zjazdu fel- 
ozerskiego, 

Pożądany jest liczny udział w zebrania 
fełczerów łódzkich zarówno ozłonków xwiąż- 
ku, jak i niezależnych do związku, 

Z kasy powiatowej. 

(b) Poborca kasy powiatowej St. Do- 
rofiejew wyjechał na urłop. Zastępuje go 
starszy buchalter piotrkowskiej kasy gu- 
bernjalnei p. Biernacki. 

— Buchalter kasy powiatowej pan 
Głowiński wyjechal na urlop. 

Przećiw strajkom, 

(a) Wozoraj wieczorem odbyło się o= 
gólne zebranie właścieieli przędzalni łódzkie- 
go okręgu przemysłowego. 

Na zebraniu obradowano nad środkami 
zabezpieczenia właścicieli przędzalni na wy- 
padek strajków, 

Zadeeydowano utworzyć stowarzyszenie 
które na wypadek nieczyaności fabryki z 
przyczyn strajkowych, płacić będzie właście 
cielom przędzalni pewne odszkodowanie od 
każdego nieczynnego warsztatu prządzalniam 
nego, Fundusze na ten cel będą tworsone 2 
premji opłacanych przez uczestników stowa” 
rzyszenia. 

W najkrótszym czasie zostaną poczym 
nione kroki ku zalegalizowania odpowiedniej 
ustawy, 

2 fabryki Allarta, 

(a) W fabryce Allarta pracowało na 
2 zmiany około 2000 robotników. Wczo- 
raj na zmianę dzienną przybyło około ty- 
siąca robotników, lecz ponieważ fabrykant 
żądań robotników o podwyżkę nie uwzglę- 
dnił, część robotników opuściła mury ia- 
bryki, część zaś przystąpiła do pracy na 
dawnych warunkach. 

Z fabryk. 

(a) Wczoraj w fabryce Jakóba C. 
Lichtenstejna przy ul. Średniej nr. 167, 
w poczekalni 40 robotników porzuciło pra- 
rcę bez 2 tyg. wymówienia. 

| W przędzalni Marksa Rosenblata 
przy ul. Średniej nr. 83, wczofaj o g. 5 
popoł. bez uprzedniego wymówienia po- 
rzuciło pracę 185 robotników i 107 robot- 
nic, razem 292 osób, żądając podwyżki od 
25 do 60 proc. 

Porozumienie, 


W fabryce. jedwabno-wełnianej manu- 
faktury Z. J. Goldamera i A. A, Lewina i 
S-ki przy ul. Południowej nr. 52, robotni- 
ey zażądali 30 proc. podwyżki. Fabrykant 
proponuje 10 proc. Robotnicy pracują 
w dalszym ciągu. 


Straszny wypadek. 
Przy rozbieraniu rusztowań około wy- 
kończonego obecnie gmachu „Grand-Hotelu" 
zdarzył się straszny wypadek. 
Robotnik budowlany, Stanislaw Cerek, 
lat 38, strąciwszy równowagę, spadł wraz 
k ciężką deską z wysokości I piętra i od- 
niósł rany i potluczenia całego ciała, 
Spadająca deska uderzyła w głowę 
przechodzącą kobietę, zabijając ją na miej- 
seu, 


Po sprawdzeniu okazało się, że jest 
io p. Anna Bwiderska, żona majstra ślusar- 
skiego, licząca lat 45, zamieszkała przy ul, 
redniej N 51, zarządzająca filją „Mieczar= 
pi Ziemiańskiej* przy ulicy Piotrkowskiej 
Ni 82, 
Pożar fabryki. 

(a) Wczoraj o godz. 9 wieczorem w 
'abryce gilz Chai Heleny Lenga jprzy ulicy 
Nawrot N 34 wynikł pożar, który przy- 
jzynił strat na 10,000 rb. Wewnętrzne 
irządzeuie było zaasekurowane w War- 
zawskiem Tow, ubezpieczeń na sumę 
14816 rb., a budynki na 15000. 

Fabryka została zamkniętą, 
Kwas siarczany... w bułce. 

(b) Józefa Koszelewska, służąca u p. 
jpySzmana przy ml, Mikołejewskiej NM 18, 


„GAZETA ŁUDZKA*—16 Lipca 1913 r. 


zajadając bułki, znałażła w s nich 
twardy przedmiot, 

Zanim go z nat wyjęła, poparzyła Bobie 
dotkliwie język i jamę ustną. Okazało się, 
że w bułce był maleńki... flakonik, napełnio- 
By kwasem siarezanym. Zachodzi podejrza« 
nie, iż jedna z keleżąnel:  Kaazelewikiej do~ 
konała tym sposobem zamachu ra jej życie, 

Napad złodziejski, 

W nocy z poniedziałku na: wtorek 
czterech rabusiów przedsięwzięło wyprawę 
do fabryki mydła Bolesława Steina przy 
Siedleckiej Ne 1. 

Gdy złodzieje nkazali się na parkanie 
fabrycznym, zauważył to stróż nocny An- 
toni Koszora i wszczął alarm, lecz już w 
następnym momencie znalazł się przy nim 
jeden z rabusiów—z rewolwerem w ręku, 
grożąc śmiercią w razie najmniejszego 0- 
poru. 

Tymczasem apólnicy jego wyłamali 
drzwi fabryczne, wynaleźli tam kociołek 
miedziany, przedstawiający wartość, łatwą 
do zrealizowania, przerzucili go przez par- 
kan i skryli się z nim w ciemnościach 
nocnych. 

Dozorujący stróża rzezimieszek podą- 
Żył na nimi i również znikł bez śladu, po- 
mimo pogoni, niebawem po ith ucieczce 
zorganizowanej przez stróża i innych wez* 
wanych do pomocy ludzi. 

— Krwotok płucny- 

Woezoraj zaweawano Pogotowie na nl. 
Franciszkańską N 7, gdzie dostał krwotoku 
płucnego Pinkus Klingbach, pozostający bez 
zajęcia. 

Po udzieleniu mu pierwszej pomocy od 
wieziono go do sap. Poznańskich, 

— Z głodu. 

Marja Domańska, 1. 25, żona ślusarza 
znaleziona została w bramie domu X 36 
przy ul. Przejazd w stunie ogólnego wyczer* 
pania z głodu. 

— Brutalne kopnięcie. 

Josek Noda, 1. 8, został brutalnie tak kop- 
nięty przez jakiegoś przechodnia, że musiano 
wezwać dla opatrzenia go Pogotowie. 

— Przy pracy. 

Przy budowie demu M 122 na ulicy 
Konstantynowakiej Pogotowie udzieliło pomo- 
cy Tobotnikowi, S. Btanisławskiemu, na któ- 
rego spadła z rusztowania belka, raniąc go 
ciężko w głowę. 

— W fabryce przy ul. Ireazńo Ne 6 d- 
kauleczyła rękę w maszynie robotnica, Walen- 
tyna Korubska. 


Śmiały napad bandytów. 


w Warszawie. 


Wczoraj o g 10 r. w chwili, gdy in- 
kasent fabryki Julj. Sterlinga, Jak Bwierci- 
kowski, wiozący da fabryki z kasy Przemy- 
slowców rb, 2,100 znalazł się w pobliżu 
domu nr. 88 przy ul. besżno w Warszawie, 
znienacka zastąpiło mu drogę trzech nje- 
znanych młodych mężczyzn, którzy pod 
groźbą rewolwerów zabrali mu pieniądze, 

Zaalarmowani przez  obrabowanego 
inkasenta robotnicy fabryczni puścili się 
w pościg za zbiegłymi ku ul. Wroniej ban: 
dytami. 

Do ścigających robotników  przyłą- 
czyła się połieja i w rezultacie schwytano 
w bramie domu nr. 54 przy ulicy Dzielnej 
dwóch zdyszanych ludzi 25-letniego Anto- 
niego Goloa i 20-letniego Dawida Rappa- 
porta. 

Przy aresztowanych ani broui ahi 
pieniędzy nie znaleziono. Niemniej jednak 
skonfrontowani z p. Dwiezcikowskim po» 
znani zostali formalnie jako uozestniey nas 
padu. 

Obaj aresztowani znant są policji jako 
notoryczni złodzieje. 

Oprócz tegu aresztowano w biurze 
fabryki niejakiego Edmunda Skorupskiego, 
który oskarżonym był raz o to, iż łącznie 
z bratem swoim, skazanym za bandytyzm 
na osiedlenie, urządził symulację napadu 
bandyckiego, podczas którego niby zrabo- 
wano mu znaczną sumę pieniędzy fabrycz- 
nych. 

Przypuszezają, iż Skorupski, wiedząc 
o odbieraniu pieniędzy przez inkasenta, 
zawiadomił e tem złoczyńców, kolegów 
swego brata—bandyty, 


Tele gramy, 


(Telegramy ag. W. A. T. i własne z du, 16/7) 
Echa okrucieństwa. 
PETERSBURG. Tutejsze poselstwo 
serbskie komunikuje, że konsutowie rosyj- 
eki i francuski na własne oczy widzieli 
okałeczonych przez bułgarów rannych 
serbów i sporząd. o tem akt odpowiedni. 


jednej 


NT. rot, 


Pretensje Rumunji. 

PETERSBURG. Tutejsza-koła polity- 
czne potwierdzają, że Rumunja żąda, aby 
brała udział w rokowaniach pokojowych 
na równych prawach z BSerbją i Grecją. 

Choroba króla. 

SOFJA. Król Ferdynand nie opuszeza 
od pewnego czasu awego pałacu, ponie- 
waż cierpi. podobno, na podagre. 

Pałac otoczony jest siluą Btrażą, Poli- 
cja strzeże ministrów, 


równowagi. Specjalny delegat. rumuński 

przybył w tym celu do Aten i udaje się 

do króla Konstantego do głównej kwatery, 
Nowy kosrflikt, 

LONDYN. Dzienniki dzisiejsze donoszą, 
że pomiędzy Rosją i Chinami wybuchł nowy 
konflikt w sprawie mongolskiej. Rosja zażą- 
dała od Chin nowych ustępstw dla Mongolj'. 

Qdrzucenie projektu. 

PARYŻ. Komisja wójskowa izby dopu- 
tomawych odrzuciła po raz drugi „projekt 
przyjmowania do słażby wojskowej 20-letnich 
zekrutów. 


Ostatnie telegramy. 
(Telegramy specjalne „Gazety 
Łódzkiej). 

Widoki pokojowe. 

PETERSBURG. Otrzymano sta- 
nowczą wiadomość, że rozejm mię- 
dzy Bułgarją a Serbją i Grecją za- 
warty będzie lada dzień. 

Warunki pokoju. 

PETERSBURG. Według otrzy- 
manych tu wiadomości, Bułgarja od- 
stępuje Serbji i Grecji teryterja po 
zuchodniej stronie rzek Wardaru i 
Strmy. 


Żedanie Rosji. 

LONDYN. Donoszą tu z Petersburga, 46 
Rosja zażądała od Chin autonomji dla tak 
awanej zewnętrznej Mongolji. 

Przekroczenie granicy: 

KONSTANTYNOPOL. Armja turecka 
z pod Bullir przekroczyła wozorej linję 
Enos Midja. 

Zerwanie rokowań, 

KONSTANTYNOPOL. Specjałny deleg" 
bułgarski Nasowicz zgłosił się wczoraj ot 
wielkiego wezyra, aby odbyć z nim konferen" 
cję. Wielki wezyr nie przyjął go nawet, 
Zdaniem kompetentnych, jest to równoznecze 
ne z zupełnem zerwaniem rokewań pokojo- 
wych pomiędzy Bułgacją i Turcją, 

Straty greków. 

ATENY. Licsba zabitych i rannych w 
obecnej wojnie żołnierzy greckieh wynosi 
według najnowszych obliczeń przeszło 17,000 
ludzi, 


Odparcie ataku. 


SOFJA. Ogłoszono tutaj, iż 
wojska bułgarskie odparły pod Ba- 
zilewem gwałtowny atak serbów. 

Bułgarzy wzięli do niewoli oko- 
ło 1,200 żołnierzy serbskich. 

Zmiany w dyplomacji. 

PETERSBURG. Na stanowisko 
ambasadora rosyjskiego w Wiedniu 
mianowany zostaje Szebeko, obecny 
poseł w Bukareszcie. 

Berchtold u cesarza. 


WIEDEŃ, Austrjacki minister 
spraw zagranicznych, hr, Berchtold, 
przyjechał dziś dolschlu i przyjęty 
został na specjalnej audjencji u ce- 
sarza Franciszka Józefa. Avdjencja 
trwała przeszło godzinę, 


Tajny traktat. 


LONDYN. Podpisany w maju 
r. b. w Atenach sersbsko-grecki 
traktat tajny zobowiązuje oba pań- 
śrwa do prowadzenia wojny z Buł- 
garją dopóty, dopóki Bułgarja nie 
zgodzi się na warunki tego trakta- 
tu, Ściśle określające granice posia- 
dłości greckich i serbskich w Ma- 
cedonii. 

Turcy na terytorjum bułgarskiem. 

KONSTANTYNOPOL. — Turecka ka- 
walerja dotarła do miasta Seidler (?) i mia- 
sto to zajęła. Leży ono na terytorjum but- 
garskiem, uważając jako granicę Bułgarji 
linję Enos Midja, którą wyznaczyła konfe- 


rencja londyńska. 
Oświadczenie Turcji. 


PARYŻ. — „Matin* zamieszcza długi 
telegram æ Konstantynopola, że Turcja 
oświadczyła, iż pragnie uregulowania sto- 
sunków bałkańekich według stosunków na« 
rodowościowych. Turcja nie może się zgo- 
dzić, aby mahometańska ludność Tracji 
przebywała pod jarzmem bułgarskiem. 
Turcja ubolewa, że Bułyarja przez zajęcie 
Tracji i Adrjanopoła spowodowała nowe 
zawikłania na Bałkanach, lecz ze wzglę- 
dów humanitarnych nie może pozwolić na 
to, by bułgarzy masakrowali ludność macho- 
metańską i dlatego będzie musiała wystą- 
pić czynnie przeciwko Bułgarji. 

Wybuch na statku, 

LONDYN. Na okręcie [angielskim 
„Nebraaca" nastąpiła eksplozja, skutkiem 
której kilka osób zostało zabitych i kilka- 
naście odniesło rany. 


Rezruchy w Chinach. 

LONDYN. Walki. w południowych 
prowincjach Chin trwają w dalszym ciągu, 
W Szanghaju egłoszono niezależność od 
Pekinu. Prawdopodobnie za przykładem 
tego miasta pójdą inne prowincje, potud- 
niówych Chin. 

Rokowania. 

ATENY. Pomiędzy Rumunją i Grecją 
toczą się rokowania w sprawie urelugówa- 
nia stosunków na Bałkanach i zachowania 


Z osłatniej chwili. 


Jak donosiliśmy wczoraj, grupa 
robotników podała prośbę o pozwo- 
lenie urządzenia zebrania w cl" 
omówienia spraw związanych z uv 
cnym, strajkiem. Dziś nadeszła wia- 
domość, że giubernator pozwolenia 
odmówił. 


Lokal pray al. Proj ha 


wejście z bramy, odpowiedni na skład to 
warów, lub kantor, do odstąpienia 


zaraz — tanio. 


Wiadonieść w administracji „Gazety bódze 
kiej”, ul, Przejazd ur. 1. 


Z teatrów łódzkich. 


Dowiadujemy się, że obecna dyrekcja 
teatru-varietć „Colosseum“ przy ulicy Za- 
chodniej N 58 (lokal zimowy) oraz przy 
ul. Cegielnianej Ne 16 (lokal letni) zawarła 
nmowę najmn obu lokalów na dalszy okres 
6 lat, t. j. do 1019 roku. Dłaższy termin 
najmu daje dyrektorowi „Cołosseum* panu 
H. Kurlandowi, jedynemu i wyłącznemu 
właścicielowi tegogtestru, —jak poprzednio, 
tak i nadal zupełnie bez. spólników, — 
możność przeprowadzenia gruntownego od= 
nowienia lokalów, by nadać  przybytkowi 
sztuki właściwą artystyczną oprawę. W żyw 
ciu towarzyskiem i urtystycznem bo 
fakt ten nabiera ważnego znaczenia, jako * 
świadectwo ustalenia się i utrwałenia tej 
placówki, zdobytej po zwycięskiej walca 
z licznym szeregiem różnych — wolniej 
czy prędzej — przemijających podobnych 
przedsiębiorstw. "Trzeba bowiem przyznać 
reżyserowi p. Kurlandowi, że umiał pobi- 
jać współzawodników wytrwalem dążeniem 
do ciągłego podnoszenia artystycznego pos 
ziomu kabaretu. Dziś „Colosseum“ każ- 
dym dwutygodniowym programem orsz 
Gzęstymi debiutami artystów i artystek, 
sprowadzanych z majbardziej renomaw: 
nych zagranicznych teatrów tego typu, 
świadzzy stale u niezwykłej umiejętności 
p. Kurlanda układania ponętnych, atrakcyj- 
nych programów, zadawalających najwy- 
bredniejsze gusty i wymagania, Dyr. Kur- 
land, mając na czas najbliższy już zapew= 
nione i skompletowane wspaniałe programy, 
udaje się niebawem w podróż, by zawrzeć 
nowe kontrakty z artystami, 

"Tak więe, przodujące stanowisko „Cos 
lossenm* śród innych tego rodzaju przed. 
siębiorstw teatralnych Łodzi, usydatni 
się bardziej widocznie, dzięki nienstajacvm 
zabiegom energicznego dyraktoj | e=- 
lifikowanego reżysera p. Kurlanda. 
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Dowięsanie sę—trodkiem na ból 


Niejaki Zalewski, wyrobnik zamiesz= 
kały we wsi Ochota w jednym z domów 
przy ulicy Obozowej, przez długie lata 
cierpiał na ból zębów. 

Udawał się na porady do rozmaitych 
lecznie, a także i do licznych znachorów, 
niestety zamieszkałych na krańcach 
miasta, Na porady te wydał wszyst- 
kie niemal swoje oszczędności, a ból zę: 
bów nietylko że nie ustępował, lecx prze- 
ciwnie niekiedy stawałsię jeszcze bardziej 
dokuezliwym, 

Rozgoryezony niepowodzeniem kuracji 
i trapiony bólem Z. w rezultacie udał się 
coś po raz 10 do jednego ze znachorów, 
który specjalnie „opiekował“ się jego zę- 
bami, a oczywiście i jego pieniędzmi, jął 
go prosić, aby jeśli juź nie może nie po- 
radzić na ból, to żeby zwrócił mu choć 
część „honorarjów*, 

Zmachora wobec takiego żądania opa- 
nowała „czarna pasja“, więc, „magicznie“ 
krzyknął: 

— Idź i powieś się. 

Poczem drzwi za Z. zatrzasnął. 

Zalewski poszedł pod wpływem „ma- 
zicznego" zaklęcia znachora i przyszedłszy 
do swego mieszkania, założył pętlicę na 
szyję i. za chwilę zawisł w powietrzu... 

Na szczęście w porę spostrzeżono wi- 
szącego Z., przecięto sznur i do wpół ży- 
wego wezwano Pogołowie, które po zasto- 
sowaniu sstucznego oddychania, odwiozło 
go do szpitala Wolskiego. 

Do Z. leżącego na wygodnem szpital- 
nem łóżku, zbliżył się lekarz i rzekł do 
stojącego opodal posługacza. 


— Tego człowieka musicie pilnować, 
bo on jeszcze raz może się powiesić. 

Leżący jednak na łóżku Z. słysząc te 
słowa ze spokojem odrzekl: 

— Nie panie doktorze ja się nie po- 
wieszę, gdyż zęby nareszcie przestały mnie 
boleć. 

I oto pomyśleć, że nieszczęśliwy ten 
ciemny człowiek — będzie przez całe swe 
Życie wierzył, że aby uśmierzyć ból zę: 
bów, trzeba tylko na chwilę się powiesić. 


Letni rozkład poiągów 


od dnia i-go maja. 


(Czus peterskurski różnica 37 min. wcześniej) 


Kolej Fabryczno-Łódzka 


Odchodzą z Łodzi: a) 12.15, b) 7.20 
8.0b, 1000, à) 12.50, e) 1.50, f) 3.45, 4.50, g) 5.45, 
h) 6.43, 7.33, 8.45. 
Przychodzą do Łodzi: 4.37, 7.22 
8.83, 9.33, i) 10.40, 1.00, 3.10, j) 4.88, 6.20, 8.08, 
9.55, k) 11.00. 


Kolej Warszawsko:Kaliska. 


Odchodzą do Kalisza: o godz, 7.55. 
12.24, 4.39, 6.13, 3,12, do Warszawy o godz, 
11.01. 1284, 5.80 2.31. 

Przychodzą z Kalisza o godz, 1.21, 
10.51, 12.22, 5.20, z Warszawy o godzinie 12.14 
4.26, 6.03. 

Kolej obwodowa. 

Odchodzi że stacji Łódź-Kaliska do Stot- 
win o godzinie 6.03, ze Słotwin do st. Łódź- 
Kaliska przychodzi 5.27. Odchodzi ze stacji 
Łódź-Kaliska do Koluszek 1.11, przychodzi z 
Koluszek do st, Łódź-Kaliska o godzinie 7.46, 


Wyszedł Nr. 29 
łódzkiego tygodnika humorystyczno- 
satyrycznego 


ŚMIECH” 


Lokalne aktuslju. 


Cięta, bezpardonowa satyra. 


EN 


Wyszła z druku zajmująca po- 
wieść Ch. Dickensa pod tyt. 


Mitosi poświęcenie” 


Cena 20 kop. 


Nabywać można w Admi- 
nistracji „Gazety: Łódzkiej“ 
Przejazd Nr, 1. 
Egzemplarz lO kop. 
dać wszędzie. 
Wydawnictwo tygodnika humorystyczne-satyrycznego „Smiech“ j 


4N 

A 1914 

A ma rok 

A przygotowuje własny KALENDARZ  humorystyczno -satyry- 
AN czny, obficio ilustrowany, pod tyt, 

A r 

Ą ik 

A SMIE 

A Hy m 

A Ogtoszenia do tego kalendarza od dnia 1 lipca b. r. przyj- 
A muje administracja „Śmiechu*, ul. Przejazd X 1. 

A Kalendarz ten ukaże się w wielkim nakładzie, gdyż po za wprzedażą poje- 


y dyńczą, będzić bezpłatnie dodawany przedpłatnikom Smiechu i Gazety Łódz, 


Dziś do piątku włącznie między innemi: 


OJCIEC KATEM 


wstrząsający dramat w 2-ch aktach w wy- 
konaniu najlepszych artystów paryskich. 


tylko w teatrze 


Had programs 


ĘCZĄCA TAJEMNICA 


zachwycający dramat z życia w 3-ch aktach, w wykonania najlepszych artystów włoskich. 


ZNAKOMITY KIPER 


wspaniała komedja, w wykonaniu ulubieńca Sz. Publiczności 


Do sprzedania 


premjum Tow. Zach. Szt, Pięku, 
„Bitwa pod Grunwaldem“ Jana 
Matejki w oprawie. Do obejrze- 
nia w Administraeji Gazety, Prze- 
jazd Nr. 1. A. 


Prensa. 


EON 


Za 12.000 rb. 


jest do sprzedania 12 morgów gruntn 
w tem 2 morgi rybnego stawa, B. 
morgi łąki, ogród owocowy i fabryka 
tektury. Granice z lasem rząd, I ma- 
hey Krzemfeniem, nuależ, do_p. 

ledermana; od Zgierza 8 wiorst, In- 


lekarzy specjalistów dła przychodzących chorych > formaojt udzieli p gugowski: Wyso- 
Główna M 51, róg Widzewskiej, tel. 30-83. Do sprzedania  * RA 


dom murowany pięirowy' z dużym 
ogrodem owocowym w pow. mieście 
gub. Kałskiej. Kolej i rzeka na miej- 
soa. Wiadomość bódź, Przejazd 


mmm 


nakładem wydawnictwa 
„GAZETY ŁÓDZKIEJ“ 


portepizny i pianiną krajowe I 
zagraniczne w dużym wyborze. 
Spraedaż za gotówkę i na raty, zamia» 
na, wynajem, strojenie i róper 

Grzegorzewski, Piotrkowska 117, tele- 
fon 14-02. 1022-52-11- 


Choroby dziecinne i wewnętrzne Dr. Kerschner od 11'—1 w południe, 

Chirurgja Dr. Fokszański od 3/—5 w po połudn. 

Choroby wewnętrzne i dziecinne Dr. Fried od 6—7'» po południu. 

Choroby kobiece i akuszerja Dr. J. Fryde od 12—1 po południu. 

Choroby weneryczne i skórne Dr. Langhkard od 1'/,—3 po południu. 

Choroby oczu Dr. Goldstein-=Polak od 5—6 po południu codziennie. 

Choroby gardła, uszu i nosa Dr. Różaner od g. 10 i pół=1 w południe. 

— Szczepienie ospy. Analizy krwi, wydzielin i meczu. Badanie mamek: — 
IEF Porada 50 kop. 


23332332 


(C i 
$ 
c 


RO2E<E<225 


Ogloszenia drobne. 


KL Błaszczyk zgubił paszport 

wydany z gminy Gospodarz, pow, 

łódzkiego, gub, piotrkowskie; 
2128—8—1 


Fa mebli żelaznych, skład na- 
czyń kuchennych. eny najniższe, 
sprzedaż ratowa, Ohodkowski, Lenk, 
Mikołajewska 25. 8118-8-2 


asa ogniotrwała tanio do sprzedania 
Wiadomość Adm, Gazety, Przejazd 1. 
2012—6—1 


aturzysta gimnazjum polskiego po- 
Mizaiccje lekcji. Wiadomoć w Ad- 
ministracji, 2085-8-2 
jauczyciel ludowy spasabiajdo wszy- 
Nich zakładów fn rer oraz A 
narji ul. Sw. Anny Nr. 26 u gospodarza, 


Powrócił 


Dr. Hugo Goldblatt 


KLINİKA CHORÓB OCZU 


AŚ OPIEKUŃSTWA OCIEMNIAŁYCH, 


Wyszedł z druku album Jana Matejki, zawie- 
rający 80 reprodukcji celniejszych obrazów wraz ze 
stosownem objaśnieniem, 


Album Jana Matejki stanowi zapowiedzia- 
ne prerajum dla prenumeratorów „Jutrzenki“, którzy 
opłacili całoroczną iprenumeratę za „Jutrzenkę” 
w kwocie rubli 2. 


Album Jana Matejki nabyć można w ad- 
ministracji „Gazety Łódzkiej”, ul. Przejazd Nr, 1. 


KAŻDY MOŻE NABYĆ DZIAŁKI ZIEMI 


w najlepszej miejscowości m, Wilna, „ŻWIERZYNIEC!, Paea Pda Epy eh. Cena pojedyńczego egzemplarza rb. 2, 
Miejscowość ładna i zdrowa: stary las sosnowy Wilja, CENY NIZKIE.— 2127 2-1 


WARUNKI DOGODNE, — PROLONGATA WYPŁATY. Wyjątkowo 
wygodne i tanie działki nad rzeką. — Rozmiary działek weI by- 
czenia nabywców. Zwracać się do biura pośr.—w sprzed, działków 
WILNO, Zwierzyniec, ulica Gledyminowska 32. (róg Sosnowej) 
"Tel. Na 46. 1524—12—4 


2500 iio ne nięrachomości” Ofero 


ty „Gazota Łódzka” pod „2500, 
PoS 5100-55 


0890009000900 


Ma wommerdów „aty titij" mh. 1. | 


666666 


trzności ciała 


prof, Zabłuć 


Dr, mi. $. Aronson 


były asystent klinik beriińskich 


ami 120. Tel, 31-82, 
i chor! 
aszeta | doby alięc 


0d 9—1] rano i od 5—7 la. 
W niedzielę od 11—1 po poł, 1492 


Dr. Alfred Hejman 


specjalista chorób: 1665 
uszu, nosa i gardła 
z Warszawy zamieszkał w Łodzi 


przy ul. Zachodniej 57, ` 


gdzie przyjmuje od 9—10 i 4—6 p. p. 
R DENA benz aka ni aa 


Dr. S. Szafki 


przeprowadził si 

ma ul. RE 3. 

Specjalista chorób waneryczn, 

skórnych z kosmetyką lekarską o 
włosy. ote). 

Przyjmuje od 9—11 i pół i od 4 i pół 
do 9 wiecz. 


Choroby uszu, nesa i gardła 


Dr. B. Czaplieki 


Ordynator s: Aamy-Marji. 

Piatekacaka LJ "20. 
Telefon 32-33, 

giia og, g, LI — 12 rano i od b 


o 6.1 pół po poł. 
liear idrain jod AOL rand 


Dr. JELNIEKI 


éhoroby wenoryczne, skóry i 
dróg moczowych 
ul. ANDRZEJA Ne 7 
8—12 i 5—8, w niedaiele i święta 9—1 
Teiefen Nr. 170 1404 


Dr. mel. Karol Riede 


Choroby dzieci 
Nawrot 7. Tel. 32-42. 


Laboratorjum 
Magistra N. SCHATZA 


Lódź, ul, Piotrkowska No 50. 
Telefon 26-81. 
Badanie krwi na syfilis. 
Wszelkie analizy lekarakie i ohe» 
miczne: moczu, plwocin (gruźlicy= 
krwi, wydziełin moczc= 
płciowych, wody, mieka i t d. 


Analizy krwi, wydzielin, moczu. 


Specjalista chorób wenerycznych, skór- 
nych i dróg moczowych 


Dr. S. Kantor 


Piotrkowska R 144, róg Ewangelickiej, 


wejście również od Kwangolickiej M 2, 


Gabinet Roentgenowski (prześwietlenie 

promieniami Roentgena), 
roby włosów) i Laboratorjam lekarsko-ki 
ma syfilis i leczenie Sałvarsanem (Ehrlich—Hata 606) Gabinet 
labie czara śodnny. (Masaż wibracyjny 

rwsllego—niemoc płciowa). 
godz. 8—2 rano i 5—9 po południu. Dla pań osobna poczekalnia, 


„GAZETA ŁÓDZKA*—16 lipca 1913 roku. 


Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 


BUF 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). Telef. 30-13. 


Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 — 11 i 41/, — 5*/, codziennie. 
Choroby skórne i wemeryczne Dr. L. PRYBULSKI. 


"BE 


W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 


11/4—21/, a Poniedziałki, środy, soboty od 8—9 wieczór. 


Telefonu M 19-41. 
fotografowanie wnę” 
iatło-leczniczy (cho* 

ane. Badanie krwi 


i posumatyczny podła, 
odziny przyjęcia: 


kj 


Dr. Stanisław Leoinson 


przeprowadził si 
na ul. Piotrkowską Ne 87. 
Choroby wewnętrzne, -płuc i serca. 


Przyjmuże od 8—9 rano i od 5—7 p. p. 
Teleton Br. 8—10. 


Dr. W. DUTKIEWICZ 
przeprowadził się na 
L, kt Li etos, 


i miec: 
Przyjmnie od 9—12 r. i od 5—8 w. 


Panie od 4—5 po poł, 
p wa iia ia 
Dr. med. J. Szwarewasser 


Niezbędne dla djagnozy analizy che- 
miczne i bakterjołog. wydzielin i krwi 
w laborażerjam własnem. Od 11—1 

rano i od 5—7 i pół po południu 


Dr. L. PRYBULSKI 


Ulica Południowa Ah 2. 
Telefon % 13-59. 
Choroby skórne, wło: 

neryczne, moczopiciowe 

mocy płciowej. 

LECZENIE SYPEILISU EHRIACH- 

HATA 606 (wśródżylnie) i 914. 

Przyjmuje od 8—1 r. i od 4 — 8 pp, 

panie od 5—6 pp. 

Dla pań oddziełna poczekalnia, 152 


Dr. L. Klaczkin 


KONSTĄNTYNOWSKA 11. 
Syphiks, skórne, weneryczne 
choreby dróg moczowych, 
LECZENIE SYPHILASU 
EHRLICH-HATA 606. 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od 4—5. W niedziełe i święta tylko 
do 1 rano. 


Dr. Rosenblatt 


Łódź, Piotrkowska R£ 35. 
Telefon. 19-84, 


Choroby. uszu, nosa i gardła, 
Od 10 — 11 r. 15 —7 po poł, w nie» 
dziele od 10—11 r. 11—2—4 


wes 
nies 


od 2 i 5—8 Panie od 
(osobna poikki w niedzielą 
do 4 p 


o południu 


Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr, |. LIPSZYC codziennie od 1—2 pp. 

Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 — 3i 7—8 wieczór codziennie, 

Choroby kobiece Dr, M. PAPIERNY od 3 — 4 codziennie. 

Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 — 10 rano. Z 5 
Poniedziałek, wtoek, środa, czwartek od 1—2. pp. 

Choroby nosa, uszu i gardła Dr, ©. BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 — 10 rano, 


Badanie mamek, Porada 50 kop. | 


t. p. jest 


mel na szklankę 


ebaty. 
Żądać wszędzie. 


te 


ph 


goracej 


burzeń żołądkowych, dezyn 


Najlepszym „rodkiem, ochran 
kieliszek wina St.-Ra 


Żądać wszędzie. 


Telefon Nóż 1147 
KANTOR OGŁOSZEŃ 


K. TAUBER 


Wilno, Bomiażkańska Nr. 12m.18. 


a || Jeżeli chcecie 
rozszerzyć swój interes i zna- 

leżć kupujących, 

Jeżeli ohcecie 


rozgprzedąć towar prowinejo- 
nałnym handlarzom, 
Jeżeli chcecie 
znaleźć dziełnych I doświad- 
czonych pracowników, 
Jeżeli chcecie 
znaleźć do swego interesu od- 
powiedzialnego. wspólnika, 
Jeżeli chcecie 
sprzedać i A dogodnych 


warun kac) 
Jeżeli chcecie 
wogóle zająć się jakimkołwie! 


interesom i DOPIĄÓ REZUL- 
TA' 


to proszą ogłaszać o tem 


HE" W GAŻETĄCH "wmqf 


przez kantor 


K. TAUBER 


Wiimo 
Dominikańska d. M 12m. 18. Tel. 1147 
1526 


Piękną 


płeć można mieć po zastosowaniu 


nowego KREMU przeciw 
PIEGO M, 


opaleniźnie, pryazezom, wągrom i 
liszajom. Krem ten w krótkim 
czasie doprowadza płeć do śnież- 
nej białości. Cena za słoik 50 k, 
i 75 kop. W celu uniknięcia na 
śladownietwa sprzedaż tylko w 
składach aptecznych Nawrot 
Nr. 54 i Konsłanwtynow= 
ska 75, Na prowincję wysyła 
się po otrzymaniu 1 rb, lub 1.28, 
(można markami). 


Krawięc 


| Wysoka Ni 29. 


gie: 
Robota soŃdna. Ceny umierkowsne 


W. BUGALSKI |- 


Nr. 161 


Poownia.Wyndów Kawan |. Wieków. didny 


z, 
STAMISŁAWA JAGUSINSKIEGO 
w RASZEWIE. 

Stacja Pocztowa i Kolejowa Kutno, gub, Warszawskiej, 


Sprzedają hurtowo i dotalicznie i wykonywani wszelkie wyroby w za- 
kres koszykurstwa wchodzące podług własnych i nadesłanych wzorów 
jako to: kosze do wózków dziecinnych, ażurowe, trzejnowe i zwyczaj- 
ne; kosze do podróży, kostkowe i półkostkowe, walizki, kosze na 
kwiaty, kosze na papiery, koszyczki na roboty damskie i' dla dzieci, 
stojaki na nuty, meble ogrodowe trzeinowe, bambusowe i wiklinowe. 
kolebki, łóżeczka, szafki, parawany; ekrany klęczniki trzeinowe, bam- 
busowe i wiklinowe. Koniesjonały z trzciny i wikliny. Specjalność 
wyplatanie bryczek trzciną. 

Przyjmuje sią hurtowe zamówienia na kosze okrągłe i kanciaste, 
do fabryk cukru, trzeinowe, wiklinowe, białe i zielone zwyczajne. 

Wszelkie zamówienia wykonywam sumiennie i możli 
wie po najniższych cenach. 

Na specjalne żądanie posyła się szczegółowe kosztorysy i ilu- 
strowone katalogi i próby wikliny za nadesłaniem kosztu przesyłki. 

Hurtowa i detaliczna sprzedaż wikliny koszykarskiej oraz kijów. 

UWAGA! Specjalny dział zakładania plantacji wikliny koszy- 
karskiej wszystkich odmian, również pośrednictwo w sprzedaży i kup- 
nie wikliny koszykarskiej. 

Hurtowym odbiorcom 30 proc. netto cassa. 
W oczekiwaniu faskawych obstalunków pozostają 


1576.8-8 z poważaniem Stanisław Jagusiński, 


Zarząd Eksploatacji 


Łódzkich Rzeźni Miejskich 

Ul. Inżynierska N£ I. Ą 
Poleca SHÓRJ WOŁOWE, krowie, cilece, KóńsKIE soon. Łój I 
SZMAJEL (OBORY, nicznych: ATOW SUSTOA saturno MąCZKE 
NIPSO-KOSIRĄ at aromia 1 trzody. © WłOKIŃ Tapicerski UEYN 


ni drobiu i trzody. 


(EKOWARY Jixosoinon * "Fotorach STEUNE morra. LÓN SZYNCZAJ 


po 15 kop. za pud na miejscu bez odstawy, 952— 


ERRRYRDDDORODZORORERZRZYY 


Zarys kosmologii. 


(Zebrał i streścił M. WIELKOPOLANIN.) 
TWORZENIE się ŚWIATA 1 UKŁAD SYSTEMU 
PLANETARNEGO WEDŁUG POJĘĆ STARO- 
ŻYTNYCH, WIEKÓW ŚREDNICH i CZASÓW 
R Cun DESO NOWIN 2 150 3 

WYKŁAD POPULARNY. = WYKŁAD POPULARNY. 

Dla prenumeratorów „Gazety Łódzkiej* 

po 15 kop, Do nabycia w Administracji, Przejazd 1. 


Nui E T 
PZZZDZRZORZERARRZRERZERZA 


DRZKEKOLKZZSZĄY 
WWW WWW 0 WW 


$ PIERWSZA ŁÓDZKA CHRZEŚCJAŃSKA *% 

X Elektryczna Fabryka Cukrów ę 
Nagrodzona Wielkim Srebrnym Medalem na wystawie Rzemieślniczo-Prze- 

W mysłowej w Łodzi # 

Hi T. Dąbrowski i S-ka 4 

X w Łodzi, Widzewska t04. 

X 700—053. 2$ 


È; 


poleca swe wyborowe wyroby codziennie świeże, 


5 0 0 A 0 A Aa A R R 0 R O A R RA A E 


Radykalny Rateter D-ra (ave 


Opatentowany we wszystkich krajach. 


> ttryper) w ciagujadnego tygodnia prostym spo- 
Loczy PZBŻĄCZKĘ as wwieńczonym nadzyyćzajn, reznitatami. 


Przemywania i szpryeowania zupełnie wykłuczone. 
Jenerałna reprezentacya na Królestwo i Cesarstwt; 
G. ZUWSSMAN i S-ka 
Łódź, Gubernatorska NE 36. 


Redaktor i wydawca: Jan Grodek. 


W tłoczni Jana Grodza, Widzewska Ñ 16 


